
Cans ogłosz,: za 1-łatn. wiersz pety t  60 mk,, 
w części urzędowej lub reklamowej 120 mk. 
Adr. Adinin. i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
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-Nr. S I S ,  Śmigiel, niedziela 1? września 1022. R o k  3 3 ,

W y o h o d i ł o o d s l e  n  u  i a i  wyjątkiem 
świąt. — P rzedp ła ta  miesięcznie z p rzy n o ­
szeniem 260 mk., W agencjach miesięcznie 
240m k.N umer pojedynczy 15 mk. niedzie lny 
20 mk. T Ł L E F O N  n r .6 5 S k rz y n k a  poczt. 13.

O G ŁO SZEN IA  STA RO STW A, K O M IS AR J ATOW , 

M A G ISTRA TÓ W  ORAZ W ŁADZ PO LIC Y JN Y C H  

^  «  wk SĄ PRA W O M O CN E, m ?

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

W środ ą  dnia 2 0 .  w rześn ia  b. r. o  god z .  
11-tej przed poł. o d b ęd z ie  s i ę  zeb ran ie  
w szy stk ich  cz ło n k ó w  o b w o d o w e]  kom isji  
'wyborczej z  o b w od u  Ś m ig ie l - w sch ód  
w strzeln icy , w s ta w ie n ie  s ię  w szy stk ich  
cz łon k ów  je s t  kon ieczne.

Śmigiel wschód., dnia 16. 9. 1922.
Markowski.

Komisarz obwodowy.

R o z p o r z ą d z e n ie .
Ponieważ właściciele domów dotychczas nie za­

stosowali się do rozporządzeń  o zgłaszaniu  wolnych 
mieszkań Komisji rozjemczo-mieszkaniowej, podaje 
się do wiadomości następujące rozporządzenie  :

§ L
Każde opróżnione m ieszkanie m usi być w p rz e -  

ciągu 24 godzin Komisji rozjem czo-m ieszkaniowej 
zgłoszone.„ . § II

Pomieszkanie ponad  4 pokoje, włącznie z ub i­
kacjami, zgłosić należy Komisji rozjeinczo-mieszka-
niowej w przeciągu  3 dni po ogłoszeniu  powyższego
rozporządzenia.

§ III.
Ubikacje, które do 15 stycznia 1919 r. właściciel 

domów oddzierżawiali na cele mieszkaniowej a obec­
nie są w posiadaniu  właścicieli, winne być również 
w przeciągu  y dni po wydaniu ; i.uejszego ro zp o -• 
rządzenia Komisji rozjemczo-mieszkaniowej zgłoszone.

g IV.
Zabrania się bez wyraźnego zezwolenia komisji

rozjemczo-mieszkaniowej :
a) rozb ie rać  budynki lub części budynków,
b) ubikacje, k tó re  do 1 styoznia 1919 r. służyły 

lub przeznaczone były na cele mieszkaniowe 
zmienić na inne cele (n p. fabryki, w arsztaty, 
spichrze " it’d.) Art.. 1. rozporządzenia o za-i 
peb iedzeniu  brakowi mieszkań i o zmianach 
co do mieszkaniowych Urzędów Rozjemczych 
Tyg. Urzęd. str .  65.

§ V.
Właściciele nieruchom ości lub osoba nią za rzą ­

dzająca jes t  zobowiązana :
a) Komisji rozjemczo-mieszkaniowej donieść 

niezwłocznie skoro  mieszkanie, fabryki, w ar­
sztaty, spichrze lub inne ubikacje są nie 
nżywuuo (art. 3 nr. rozporządzenia 63 Tyg. 
Urzęd. str. 65.

§ VI.
Za nie używane uchodzą mieszkania i ubikacje 

jeżeli :
a) są zupełnie próżne lub służą tylko do p rze ­

chowywania rzeczy ;
b) osoba niemi zarządzającą, zamieszkuje stale 

lub przejściowo w innym  miejscu (art. 4 nr. 
rozp. 63 Tyg. Urzęd, str. 65.

KU §  V I LNiezastosowanie się do powyższego będzie karane 
V a r t - 12 ustaw y z dnia 27. 11. 1919 w obo-
ViŁ' / -U ,ij!' r z 9dów gmin miejskich dostarczania pomie- 

szczon (l)z. u  p  n r  poz. 498) grzyw ną
. . niic> wzgl. 10.000 Koron lub aresztem  do 3

miesięcy. Kara pieniężna z karą  aresztu  mogą być 
zastosowane jednocześnie. Karze podlega także, 

to do tych przekroczeń  nakłania , lub p rzy  ich 
pop ełn ian iu  w sp ó łd z ia ła .

Wszelkie zgłoszenia przym uje  przewodniczący 
K. R. M. w swym pom ieszkaniu W i e l i c h o w o ,  
ul. G rodziska 45, i to od 12 do 2 godziny w południe.

Wielichowo, dnia 15 września 1922 r.
Komisja Rozjemczo-Mieszkaniowa 

 Przewodniczący ; Kwiryn Fórmanowicz,

Przystępujmy do towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich t

C Z Ę Ś Ć  N IE U R Z Ę D O W A ,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

P. Naczelnik Państwa 
w Rumunji.

Sina ja, 14. września.
Dziś o godzinie 11 i pół p rzy b y ł  tu  Naczelnik 

Państwa. P rzy  wyjściu z wagonu powitał go król, 
k tó ry  oczekiwał na dw orcu w otoczeniu księcia n a ­
stępcy tro n u  Karola i księcia Mikołaja i licznej świty. 
Byli również obecni członkowie poselstwa polskiego, 
przedstawiciele p ra sy  rum uńskie j  1 obcej oraz liczna 
publiczność.

Po przejściu p rzed  frontem  kompanji honorowej 
strzelców alpejskich na dworcu,- bogato udekorow a­
nym zielenią, kobiercami i sz tandaram i rum uńskim i 
i polskimi, goście zajęli miejsca w powozach i sam o­
chodach, aby udać się do pałacu królewskiego. W szy­
stkie wille wzdłuż drogi, przez którą przejeżdżały 
pojazdy, były udekorowane. W pałacu gości powi­
tała królowa Marja z księżniczkami, poczem goście 
zajęli wyznaczone apartam entu. Następnie odbyło 
się śniadania w ściśle ogranicznem  kole.

P. Naczelnik Państwa, przyjm ując dziś p rzed s ta ­
wicieli prasy, oświadczył -między in n b m i:

Jes tem  szczęśliwy, źe mogłem nareszcie u rz e ­
czywistnić mój pro jek t wizyty, oddawna uplanowanej. 
W naszych czasach m nożą się problem aty , zadania 
i wszelkiego rodzaju  trudnośc i i krzyżują się do tego 
stopnia, że z trudnośc ią  nieraz udaje się wykonać 
projekty  w ich formie, n itrw ^fpej.,  Oto i ja np. cieszę 
się przem iłą i serdeczna gościnnością Waszego Do­
stojnego M onarchy w tern czarująeem miejscu, nie 
bez żalu jednak, że podczas tej podróży  nie mogę 
odwiedzić, jakeśm y to wiosną projektowali, Waszej 
pięknej stolicy Bukaresztu. J e s t  to przecież do po ­
wetowania następnym  razem, bo wszak nie skoń­
czymy na tej jedynej wizycie. Nasze sąsiedztwo, 
wspólność in teresów  politycznych, podobieństwo 
pewnych cech naszego ch a rak te ru  — oto tyle decy­
dujących motywów, nakazujących coraz bardziej 
ścisłe zjednoczenie z jednej i d rugiej s trony  w szy­
stkich żywiołów i wszystkich sfor, tak  rządowych, 
jak politycznych, tak kół naukowych i ku lturalnych , 
jak sfer finansowych i ekonomicznych.

Jes tem  rad , m ogąc Wam powiedzieć, jak mnie 
głęboko przejm uje czar prom ieniejący z ziemi 
Waszego pięknego kra ju  i jak  jestem wrażliwy na 
przyjęcie, potwierdzające dawną sławę Waszej p rz y ­
słowiowej gościnności. Możecie być przekonani, że 
te same uczucia serdecznego b ra ters tw a oczekują 
Was również na g ran icy  Polski i mam nadzieję, że 
niejeden z Was już ich doznał. Każdy Rumun, k tóry  
do nas przyjedzie, u jrzy  nas ożywionych p ra g n ie ­
niem wzajemnego poznania i wspólnej z nam i p iacy . 
Idźm y ku tej przyjaźni, dotychczas utajonej, i że 
tak powiem, in potentia, s ta ra jm y się, aby ona 
w naszych sum ieniach głęboko zapuściła korzenie, 
aby rozgałęziła się we wszystkich sferach naszej 
energji narodowej, bo, wierzcie mi, z tej przyjaźni 
może wyniknąć dla obu naszych narodów  tylko 
trw ałe  dobro.

O rgan rządowy „Independanoe-Roum aine“ pisze 
z powodu wizyty Naczelnika Piłsudskiego między 
intiemi, co następuje :

Niema nic naturalniejszego, jak pragnien ie  dwóch 
narodów, po wspólnych cierpieniach i nadziejach, 
aby  w nowej epoce ich zm artw ychw stałych Ojczyzn 
pozostawać jaknajściślej zjednoczonymi i pracować 
wspólnie w celu u trw alen ia  pokoju.

W jaki sposób dokonywa się 
wybór Prezyd, Rzeczypospol.

Zgromadzenie Narodowe dla w yboru  P rezydenta  
Rzeczypospolitej zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej 
w miejscu i w czasie, przez  siebie oznaczonych, nie 
później jednak niż na 30 dni przed upływ em  s ie ­
dmiolecia sw ego urzędowania.

Jężeli zwołanie nie nastąpi na 30 dni przed 
upływem siedmiolecia, jak również w razie opróżn ie­

nia urzędu  P rezydenta  Rzeczypospolitej, Zgrom adze­
nie Narodowe zwołuje Marszałek Sejmu w miejscu 
i w czasie, przez siebie oznaczonych. P rezydjum  
Zgrom adzenia Narodowego składa się z Marszałka 
Sejmu, jako przewodniczącego, Marszałka Senatu, 
jako jego zastępcy, oraz z ośmiu sekretarzy , z k tó­
rych czterech powołuje Marszałek Sejmu z pośród  
sekre tarzy  Sejmu, a czterech Marszałek Senatu z po ­
śród sek re ta rzy  Senatu. Seki-etarze u rzędu ją  po 
dwóch jednocześnie na zaproszenie Przewodniczącego, 
przyczem jeden z nich musi należeć do składu Sejmu, 
a d rug i do składu Senatu. Wszelkie czynności b iu ­
rowe, związane z działalnością Zgrom adzenia N aro ­
dowego, załatwia kancelarja  sejmowa. Władzę poli­
cyjną w obrębie gmachu, w którym  obraduje  Z g ro ­
madzenie Narodowe, sprawuje wyłącznie jego P rze ­
wodniczący.

O term inie  zwołania Zgrom adzenia Narodowego 
zawiadamia Przewodniczący na piśmie wszystkich 
jego członków przynajm niej na tydzień przedtem, 
nadto  zaś obwieszcza o niem w gazecie rządowej. 
Udział w Zgrom adzeniu  Narodowem mogą brać 
i w niem głosować także i tacy posłowie, względnie 
senatorzy, k tórych m andaty  nie zostały  ostatecznie 
zweryfikowane, o ile według regulam inu  właściwej 
Izby mają prawo w jej posiedzeniach uczestniczyć 
z głosem stanowczym.

Posiedzenie otwiera Przewodniczący nie później 
niż w 15 m inut po godzinie, na k tó rą  zostało zwo­
łane, niezależnie od liczby obecnych. Do p raw om oc­
ności uchwał i wyborów po trzebna jes t  obecność 
przynajm niej połowy ustawowej liczby członków Z g ro ­
madzenia Narodowego. W razie  s tw ierdzenia  przez 
Przewodniczącego z własnej inicjatywy' lub na żą­
danie jednego z członków braku  kompletu przed 
głosowaniem, Przewodniczący może posiedzenie od ­
roczyć na czas, k tóry  uzna za stosowny, nie później 
jednak, niż na dzień trzeci. Posiedzenia Z grom adze­
nia Narodowego są jawne. Językiem  ro zp raw  Z g ro ­
m adzenia Narodowego jest język polski. P raw o w stę­
pu na salę posiedzeń mają tylko członkowie Z g ro ­
madzenia Narodowego, P rezyden t  Rzeczypospolitej 
Polskiej, przedstawiciele Rządu i po trzebni na po­
siedzeniu fnnkcjonarjusze kancelarji  sejmowej.

Zgrom adzenie Narodowe, zwołane dla dokonania 
w yboru  Pezydenta Rzeczypospolitej, zajmuje się w y­
łącznie tym jednym  punktem  porządku dziennego. 
Jakiekolw iek przemówienia, o b rady  i uchwały poza 
w yboram i i zaprzysiężeniem Prezydenta oraz zatw ier­
dzeniem protokułów są wykluczone i z g ó ry  n iep ra ­
womocne.

Po otwarciu posiedzenia Przewodniczący n ie­
zwłocznie wzywa członków do zgłaszania k andyda tu r  
na Urząd P rezyden ta  Rzeczypospolitej. Nazwiska 
kandydatów  zgłasza się na piśmie, przyczem za waż­
nie zgłoszone uważa się jedynie kandyda tu ry ,  po ­
parte  przez conajmniej 50 członków Zgrom adzenia 
Narodowego. Na podstawie zgłoszeń pisem nych 
Przewodniczący ustala listę kandydatów , poczem 
natychm iast  zarządza wybory.

Rozprawa nad  zgłoszonemi kandyda tu ram i jest 
niedopuszczalna. Gdyby została zgłoszona k an d y d a­
tu ra  Marszałka Sejmu na Prezydenta  Rzeczypospo­
litej, nie przeszkadza mu to w urzędowaniu  w cha­
rak te rze  przewodniczącego Zgrom adzenia N arodo­
wego, jednakże przy  ogłaszaniu wyniku w yboru  
przew odnictw o w takim  w ypadku obejmie Marszałek 
Senatu. To samo obowiązuje odwrotnie, gdyby była 
zgłoszona kandyda tu ra  Marszalka Senatu.

Po zarządzeniu wyborów Przewodniczący wzywa 
członków do zajęcia miejsc, poczem jeden z u rzęd u ­
jących sekre tarzy  odczytuje listę imienną wszystkich 
członków Zgrom adzenia Narodowego, a inny  sek re ­
tarz  odczytuje po wywołaniu nazwiska nieobecnego 
członka jego usprawiedliw ienie, jeśli zostało nadesłane. 
Zaproszeni przez Przewodniczącego z pośród  pozo­
stałych członków P rezy d ju m  czterej sk ru ta to rzy  
odbiera ją  na mównicy od wywoływanych członków, 
k tó rzy  osobiście do m ównicy podchodzą, kartki, zło­
żone we dwoje, zawierające nazwisko kandydata . 
Po ukończeniu głosowania Przewodniczący ogłasza 
je za zamknięte, sk ru ta to rzy  obliczają glosy ; wynik 
ogłasza się z mównicy.

Za wybranego uważa się kandydata, k tó ry  uzyska 
bezwzględną większość ważnie oddanych głosów, 
przyczem kartek  białych, kartek, zawierające nazwiska



kandydatów’, k tórzy  nie zostali ważnie zgłoszeni, 
oraz kartek, zaw ierających nazw isko głosujących, nie 
bierze się w rachubę. Jeżeli w pierwszem głosowaniu 
żaden z kandydatów  nie uzyska bezwzględnej w ięk­
szości ważnie oddanych głosów', Przewodniczący | 
zarządza pow tórne głosowanie, które odbywa się I 
w’ ten sam sposób, jak pierwsze. Jeżeli i d rugie | 
głosowanie nie da pomyślnego wyniku, zarządza się 
Trzecio głosowanie, które odbywa się tak samo, jak 
poprzednie z tą  różnicą, że kandydat, k tóry  o trzym ał 
najm niejszą ilość głosów w drugiem  głosowaniu, jest 
wykluczony od wyboru.

Jeżeli i trzecie głosowanie nie da pomyślnego 
wyniku, zarządza się czwarte głosowania, a w razie 
potrzeby i dalsze głosowania, przyezem przy  każdem 
następnem  głosowaniu wyklucza się kolejno tego 
z kandydatów, k tóry w poprzedniem  uzyskał n a j­
mniejszą ilość g łosó tf:  Jeżeli kilku kandydatów 
uzyskało tę samą najm niejszą ilość głosów -wryklucza 
się ich wszystkich od w'yboru. Jeżeli jednak  jeden 
z kandydatów uzyska względną większość, a w'szyscy 
inni kandydaci o trzym ają  po równej ilości głosów, 
los rozstrzyga, k tórego z nich wykluczy się od wy­
boru. Sposób, w jaki ma się odbyć losowanie, 
określi Przewodniczący. Jeżeli w dwóch następują­
cych po sobie g łosowaniach głosy rozdzielą się 
rów no pomiędzy więcej niż dwóch kandydatów , los 
rozstrzyga, którego z nich wykluczy się od wyboru. 
Jeżeli pozostanie tylko dwóch kandydatów  i w ciągu 
dwóch kolejnych głosowań uzyskają  oni rów ną ilość 
głosów, los rozstrzyga, k tóry  z nich zostanie wybrany.

Po ukończeniu wyborów Przewodniczący nie- 
zwołocznie ogłasza ich wynik. O dokonanym  wyborze 
Przewodniczący zawiadomi natychm iast  P rezesa 
Rady Ministrów i ustępującego P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej, przesyłając im odpis wierzytelny proto- 
kułu Zgrom adzenia poczem Prezes Rady Ministrów 
w obecności obu Marszałków' zawiadomi o dokona­
nym  wyborze now oobranego P rezydenta  Rzeczy­
pospolitej.

W dniu  i czasie, przez siebie oznaczonym, zwoła 
Marszałek Sejmu, lub jego zastępca Marszałek 
Senatu, ponownie Zgrom adzenie Narodowe dla ode­
bran ia  przysięgi od now oobranego Prezydenta  Rze­
czypospolitej według art. 54 Konstytucji. W tym  celu 
wezwie Przewodniczący jednocześnie ze zwołaniem 
Zgrom adzenia now oobranego Prezyden ta  do stawie­
nia się w' Zgrom adzeniu  dla złożenia przepisanej 
przysięgi.

W razie  gdyby now oobrany  P rezyden t  odmówił 
przyjęcia  urzędu, albo na wezwanie Przew odniczą­
cego przepisanej przysięgi nie złożył, należy n ie­
zwłocznie przystąpić do ponownego wyboru  P rez y ­
denta Rzeczypospolitej. Po złożeniu przysięgi 
w Zgrom adzeniu  Narodowem, o czem sporządza się 
pro tokuł według przepisów art. 25, nowoobrany 
P rezyden t  Rzeczypospolitej przejm uje władzę od 
ustępującego P rezydenta  w obecności Marszałków 
Sejmu i Senatu i P rezesa Rady Ministrów, k tóry  
odczyta p rzy tem  oba pro toku ły  Zgrom adzenia N aro­
dowego, s tw ierdzające w ybór i przyjęcie przysięgi 
w ybranego Prezydenta.

O tym  akcie przejęcia władzy będzie sp o rzą ­
dzony kró tk i  p ro toku ł z powałaniem protokułów obu 
posiedzeń Zgrom adzenia Narodowego.

Rada Ministrów ogłosi ten pro tokuł w Dzienniku 
Ustaw.

Judaszowe srebrniki.
Do walnej batalji wyborczej, k tó ra  rozegra  się 

w dniu 5 lis topada stoją, właściwie mówiąc, dwa 
obozy : Jeden  narodowy, noszący miano : C hrze­
ścijański Związek Jednośc i Narodowej, w skład któ­
rego  wchądzą: Związek Ludowo-Narodowy, Narodo- 
wo-Chrześc. S tronnictwo Ludowe, Narodowe Chrzęść. 
S tronnictwo Robotnicze, oraz cały szereg organizacyj 
społecznych o charak terze  wybitnie narodowym  ; do 
drugiego bloku należą wszystkie mniejszości n a ro ­
dowe, zgrupow ane w jedną całość, idące zwartą 
ławą do wyborów, a obok tego cała lewica.

Zatem będzie to walka dwóch odłamów społe­
czeństwa. Będzie walka zażarta. Od zwycięstwa 
jednego z tych odłamów zależeć będzie, jakim to rem  
pójdzie rozwój Państw a Polskiego.

H asłem  przewodnim  bloku narodowego jest 
p rzedewszystkiem  dobro  Państwa. Tą zasadą kiero- 
waui posłowie, k tó rzy  wyjdą z tego bloku, będą in ­
tensywnie pracować, aby zaleczyć ran y  zadane Polsce 
wskutek in try g  knutych wewnątrz k ra ju  przeciwko 
jego potędze i rozwojowi, będą s tarać  się budować 
trwałe podwaliny pod gmach odrodzonego Państwa 
Polskiego, podwaliny na lotnem piasku, lecz głęboko 
ufundowane w ziemi, na granic ie  miłości Ojczyzny, 
spojone cementem głęboko odczutego patrjotyzm u 
ofiarności. Gmach, k tóry  stanie na takich fundam en­
tach, p rze trw a wieki c a ł e ,  będzie mógł śmiało stawiać 
czoło zakusom  wrogów, których  nieste ty  w Polsce 
nie brak, a więc i tych na wschodzie, i tych na za­
chodzie będzie odstraszać swą spoistością oraz mocą.

Gmach ten zwać się będzie P o lską  mocarstwową 
i Polska ta będzie mogła spełniać i będzie spełniała 
awe zaszczytne obowiązki, p rzekazane jej przez t r a ­
dycję dziejową. Z takiemi oto hasłami przystępu je­
my do akcji wyborczej, z takiemi oto hasłami nasi 
posłowie pójdą pracow ać pro pa tr ia  !

A blok przeciwny ? Jakież on daje gwarancje ? 
Co stałoby się z Polską, g d y b y ' odniósł zwycięstwo ?

Odpowiedzi na te pytania  są bardzo łatwe.

W ystarczy spojrzeć, kto należy do tego bloku. Z a ­
tem  m am y żydów, Niemców — dwóch najzacieklej- 
szych wrogów Polski, k tórzy dążyli stale i system a­
tycznie oraz zawsze dążą do poniżenia naszego P a ń ­
stwa, do stoczenia go w przepaść  niebytu. Obok 
tego cały szereg  rozm aitych „mniejszości**, jak Biało­
rusinów, Rusinów, Litwinów itd., k tóre nie są niczem 
innem, jak powolnem narzędziem w ręk u  niemieeko- 
ż}'dowslciem, a zatem działać będą na szkodę P ań ­
stwa Polskiego. W szyscy złączyli się w jeden blok 
„mniejszości narodowych** a pieniądze na jego akcję
wyborczą p łyną z Berlina no i ..............z Moskwy.
Czyż to nie w ystarczy ? Czyż można mieć zaufanie 
do tych, którzy rob ią  w ybory  za pieniądze dwóch 
najzaciekłejszych wrogów Pol3ki ? A tu  do tego idą 
razem  z nimi ręka w rękę  wszystkie s tronnictwa 
lewicowe, które tyle szkody ostatnio przyniosły  Polsce.

Zatem, komu dobro  Polski leży na sercu, kto 
jest Polakiem, nie z im ienia  tylko, lecz z czynu, ten 
wszystkich sił dołożyć musi, aby blok „uarodowy** 
zwycięży'!, aby judaszowe s reb rn ik i  Berlina i Moskwy 
poszły na marne.

Poważna sytuacja 
na Bałkanach.

Do dzienników berlińskich  donoszą z Londynu, 
że angielskie koła polityczne obawiają się wybuchu 
wojny na Balkanie. Ostatni6 wypadki w wojnie 
grecko-tureckiej ośmieliły oddziały powstańcze
Bułgarji, k tóre zaatakowały wojska greckie. W od­
powiedzi na to Jugosław ia  poczęła mobilizować
i koncentrować swoje wojska koło Uskib. Rząd 
Jugosław iański ma być zdania, że w razie- za­
atakowania Grecji ze s trony  Bułgarji Jugosław ia po ­
prze Grecję militarnie. Dzienniki angielskie sądzą, 
że sytuacja na Balkanie jest obecnie bardziej n a p rę ­
żoną niż w r. 1914. Wyjazd m arszałka Frencha od 
Konstantynopola dzienniki berlińskie uważają za
objaw, iż Anglja liczy się z możliwością nowej wojny.

Nowy gabinet grecki wydał rozkaz wycofania 
wojsk z linji Czataldży i przeprow adzenia częściowej 
demobilizacji. Rząd polecił przedstawicielowi Grecji 
p rzy  Lidze Narodów prosić  ją o interwencję.

K orespondent „Tempsu** z Bukaresztu  ogłasza 
wywiad z rum uńsk im  min. spraw zagr., w którym  
min. rum uński potwierdza, że Mała Koalicja
sprzeciwia się stanowczo wszelkim zmianom
tery torja lnym * na Bałkanach bez zezwolenia m o­
carstw. Pozatem Mała Koalicja jest zdecydowana p rze­
szkodzić wszelkiem mogącym w ybuchnąć konfliktom.

Polacy w Niemczech.
Przed  kilku dniami poznańskie „ libera)ne“ 

i „ugodowe** „Posener Neueste Nachrichten** ro z­
czulały się nad tern, jak Polacy w Niemczech mają 
dobrze w przeciwstawieniu do ciągłych prześladowań, 
na które w Polsce bezustannie wystawieni są biedni, 
uciśnieni Niemcy. Jako  m ałą ilustrację  tej prawdy 
tak „przy jaznego" Polsce pisma podajem y za „Pra- 
w dą“ opis następujący :

„Miasto H erne staje się coraz więcej sławnem 
z napadów „treuerów** na polskie stowarzyszenia. 
Nie ochłonęli jeszcze śpiewacy polscy z wrażeń ro z ­
bicia przez ciemne żywioły niemieckie lekcji śpiewu 
w domu Czeladzi katolickiej, a otóż nowa dochodzi 
nas wiadomość o nowym napadzie na ćwiczących 
Sokołów.

Dnia 21 s ierpnia  odbywało Tow. gimn. „Sokół** 
w H erne  zwykle swe ćwiczenia w hali  szkoły ludowej 
przy ul. Graeffstr . Obecnych było 8 druhów  ćwi­
czących i prezes z swym 9-letnim synkiem. O go­
dzinie 9-ej wieczorem wpaść miało nagle około 15 
l ie im atstreuerów , okrążyli Sokołów i zawezwali ich 
po trzyk roć  do opuszczenia sali. Potem poczęli ich 
kijami i wężami bić, przeważnie po głowach. U jed­
nego z napastn ików  nam aeano podobno b roń  palną. 
Sokoli widząc, że opór jest darem ny, poczęli wycho­
dzić, gdzie kto mógł.

U wyjścia z hali znajdowała się inna g rupa  n a ­
pastników, bijących wychodzących Sokołów, poczem 
na podwórzu szkolnem napastnicy wspólnie na ich 
uderzyli. Sokoli, chcąc wyjść bram ą, napotkali tam 
znowu grupkę napastników, wobec tego ra tow ać się 
m u s i e l i  "ucieczką po przez m ury. Kiedy uwiadom io­
no o zajściu kasztelana szkolnego, ten oświadczyć 
miał, że nie ma czasu. Napastnicy rzucając wyzwis­
kami i pogróżkami, odeszli nareszcie, wołając na So­
kołów, że nie mają się jeszcze raz odważyć tu się 
pokazywać, bo ich na miejscu pozabijają. Niektórzy 
z d ruhów  zostali podobno dość poważnie poranieni, 
a synka prezesa mocno poturbowano.

Jest, to już d ru g i  napad na Sokoła herneńskiego. 
P ierwszy miał miejsce 29 listopada 1921 r. Dalej od­
mówił mu gospodarz z obawy przed napadem w roku 
1921 gościnnej sali na obchód listopadowy. 23-go 
lipca r. b. miała się odbyć rocznica gniazda h ern eń ­
skiego, lecz 3 dni przed tern oświadczył gospodarz, 
że sali nie da, bo mu odgrażali heim ats treuerzy , że 
mu wszystko potrzaskają, jeżeli Sokołom salę na 
rocznicę udzieli.**

Dochody robotnika rolnego.
Wobec nieustannych  artykułów  „P ra w d y "  ua 

tem at smutnej doli robo tn ika  ro lnego  w porów naniu  
z położeniem robo tn ika miejskiego, nie od rzeczy 
będzie zbadać dokładnie dochody tych dwóch kale 
goryj robotników, aby się przekonać o ile twierdzenie 
„ P ra w d y "  są uzasadnione.

Chcąc dokładnie obliczyć wartość depu ta tu  r o ­
botnika rolnego, nie można brać za podstawę cen 
budżetowych, tylko trzeba przyjąć te ceny, które 
robotn ik  miejski płacić musi za wszystkie ar tyku ły  
żywnościowe.

Podług  budżetu  na rok  1922/23 otrzym uje r o ­
botnik ro lny  następujące w ynagrodzenie :

21 ctr. żyta po 8.900,— 186.900,—
6 „ jęczmienia po 8.500,— 51.000,—
3 ,, pszenicy po 12.000,— 36.000,—
2 „ grochu po 14.000 28.000,—

60 „ kartofli po 1.200,— 72.000,
1 m orga  roli  54.000,—

30 kw adratowych prętów kapuśuika 9.000,— 
utrzym anie  1 krow y 60.000,—
mieszkanie 1.200,—
70 ctr. węgla 70.000,—
zasługi ^ 36.300,—

razem  604.400,— 
Nominalnie otrzym uje robotn ik  ro lny  604,400,— 

mkp., w rzeczywistości zaś deputa t  len reprezentu je  
daleko większą wartość.

Leży przed nami zestawienie u rzędu s ta tystycz­
nego za miesiąc s ierpień  1922 r. W tom zestawieniu 
są umieszczone ceny, które robotn ik  miejski za 
wszelkie a r tyku ły  żywnościowe płacił. Te ceny b ie­
rzem y za podstawę naszych obliczeń,

Z 21 ctr. żyta ma robotn ik  ro lny  najmniej 1450 
funt. mąki i 500 funt. ospy.
Zn 1460 funt. mąki miejski robotn ik
płaci po 180 mk. tj. mk. 261,000,—
za 500 funt. ospy miejski robotn ik
płaci po 120 ink. mk. 60.000,—

razem  zatem mk. 321.000,—
Za zmielenie 21 ctr. żyta po 1000 mk.

t,j. mk. 21 .000 .-  
dochodzibudz. wartość żyta 186.900.—

mk. 207.900. -  
zysk wynosi mk, 115.100.—

Z 3 ctr. pszenicy ma najmniej 200 funt. mąki
i 75 funt. ospy.
Za 200 funt. pszennej mąki płaci r o ­
botnik miejski po 300 ink. tj. mk. 60.000.—
za 75 funt. ospy po mk. 120 tj. mk. 9.000.

razem  69.000.—
Z a z m i e l e n i e  z a p ła c i ć  m u s i  3 ^ 1 6 0 0  tj.
mk. 3000,—"i odlicza się sumę budże­
tową mk. 36.000,— tj. mk. 39.000,—

ma zysku zatem mk. 30.000,
Z jednej krowy ma najmniej 1500 li­
trów rocznie po 160 m k ,  które ro b o ­
tnik miejski płacić musi tj. mk. 240.UQ0,—
odlicza się budżetowy koszt u trzym a­
nia krow y mk. 60.000,—

zarabia na krowie mk. 180.000,— 
Za 70 ctr. węgli musi robo tn ik  miejski 
płacić po 1740.— tj. mk. 122.500,—
odchodzi budżetowa suma mk. 70.000,—

zarabia więc mk. 52.500, 
Dochód z drobiu  licząc najmniej 500 
jaj po mk. 50.—- mk. 25.000,
Akordowe robo ty  mk. 50.000,

razem zatem rnk. 440.600, 
doliczając sumę budżetową 604.400,—

wynosi mk. 1.045.000,
Pojedyńczy robotnik  ro lny  zarabia zatem bardzo 

lekko licząc przez 300 dni roboczych mkp. 1,045,000, 
Na dzień wypada 3,483 mk. a na godzinę mk. 369.60. 
Gdyby robotn ik  miejski chciał tak żyć, jak żyje r o ­
botnik wiejski, toby musiał mieć przeszło miljon 
m arek  dochodu. Nie liczymy dochodu ze świń, 
z ogredu, z roli itp. i tych zarobków, które szkolne 
dzieci robotnika sezonowo miewają.

Zwyczajny robo tn ik  w mieście, najlepszej kate- 
gorji - pobiera 243. mkp. a wykwalifikowany rz e ­
mieślnik 302 ink. na godzinę. Z tego zestawienia wi­
dzimy, że położenie robo tn ika rolnego jest o wiele 
lepsze, niż robo tu ika  miejskiego, że robotnik  ro lny  
zarabia  22 proc., więcej, niż wykwalifikowany rze 
mieślnik w mieście.

Jeszcze na jeden bardzo ważny szczegół chcieli 
byśmy z w r ó c i ć  uwagę. Wykopanie kartofli, buraków 
cukrowych wogóle okopowych w tym roku  będzie 
Z iemian Województwa Poznańskiego coś około 19 
m iljardów m arek  kosztować. Kto te pieniądze d o ­
stanie ? Oto żony, córki i szkolne dzieci robotników 
rolnych.

Dziesięć miljardów m arek  zostanie rozdzielonych 
li tylko pomiędzy rodziny robotników dominialnych. 
Niech „P raw d a"  obliczy sobie, ile jest wogóle rodzin 
robotników  dominialnych w Województwie Poznań- 
skiem i rozdzieli te dziesięć m iljardów na te rodziny 
a przekona się, że takich zarobków żadna kategorja 
robotników miejskich nie ma i że tendencyjnem  
kłamstwem jest to co na tem at niedoli robotn ików  
wypisuje. (Kurj. P o z n )



Kryzys gospodarczy 
w Czechosłowacji.

W miarę wzrostu kursu korony czesko-słowac- 
ki*j nastąpił w Czechosłowacji kryzys gospodarczy, 
k tó ry  wzrasta w ostrym tempie. Stagnacja w zagłę­
biu ostrawsko-karwióskiem trwa dalej a zbyt towa­
rów zmniejsza się. Bezrobocie ogarnęło gros gałęzi 
przemysłu i tylko pojedyncze fabryki pracują nor­
malnie.

Najbardziej dotknięty jest skutkiem kryzysu 
przemysł metalurgiczny i włókienniczny. Witkowic- 
kie zakłady zredukowały swoją produkcję w znacz­
nej mierze : z 7 wysokich pieców czynne są tylko 
obecnie 2 i to głównie ze względu na potrzebę do­
starczenia gazów koniecznych dla oświetlenia fabryki, 
dla popędu maszyn. Odlewnia witkowicka produkuje 
obecnie zaledwie drobny ułamek wytwórstwa nor­
malnego.

Krytyczną jest sytuacja fabryk wagonów' w Ko- 
privnicy (Nesaeledorf) i w Studeuce. Ostatnia zwol­
niła w lipcu b. r. 258 robotników — dalsze zwolnienia 
są w toku. Huty we Frysztacie stoją w przededniu 
zupełnego zamknięcia, zatrudniając zaledwie 450 
robotników.

Przemysł szklany względnie dobrze prosperuje, 
zwłaszcza przedsiębiorstwa wyrabiające przedmioty 
dęte, żarówki itp.

Przemył włóknisty znajduje się w sytuacji nader 
ciężkiej. Fabrj'ki cierpią na brak zamówień z za­
granicy i brak zbytu na rynku wewnętrznym. P ro ­
dukcja jest, z tego powodu stałe zmniejszaną a r o ­
botnicy masowo zwalniani. Kupcy zagraniczni storno- 
wali znaczną ilość zamówień udzielonych fabrykom 
czeskim.

Wytwórczość szybów' węglowych jest zupełnie 
nieregularną i zmniejszoną. Szereg kopalń zagłębia 
ostrawsko - karwińskiego nie pracuje zupełnie lub 
zarządza kilku i kilkunastodniowe przerwy.

Wysoki kurs korony nie spowodował spadku 
cen w Czechosłowacji skutkiem czego kryzys jest
zaostrzony.

Liczba bezrobotnych dosięga obecnie około 400 
tysięcy osób z pośród których najciężej dotknięci 
są obywatele polscy, gdyż nie są uwzględniani przy 
wypłacie zapomóg dla bezrobotnych, zaś są wy­
dalani z fabryk w pierwszym rzędzie.

Zwolnieni z pracy robotnicy polscy wyjeżdżają 
w poszukiwaniu zajęcia do Polski.

Skutkiem wielkiej drożyzny w Czechosłowacji, 
i wskutek wzrostu zagranicznej wartości csł. korony 
daje się zauważyć masowy ruch ludności dążącej 
zagranicę do Polski, Niemiec, Austrji i Węgier 
celem zakupów artykułów codziennej potrzeby. Naj­
silniejszym jest ten ruch podróżnych do Niemiec 
t Austrji. Wykup ten powoduje nienormalną drożyznę 
to w aró w  w calem pograniczu polskiem na odcinku 
granicy czechosłowackiej.

Dożywianie dzieci.
Sejm i Rząd, uznając konieczność dalszego pro­

wadzenia akcji dożywiania dzieci, zdecydowały się 
prowadzić ją nadal po wycofaniu się z dniem 1-go 
czerwca br. Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego. 
Na prowadzenie tej akcji powierzono potrzebne fun­
dusze Polsko-Amerykańskiemu Komitetowi Pomocy 
Dzieciom, jako instytucji społeczno-humanitarnej, 
gającej na celu opiekę nad niemowlętami i dziećmi. 
Minto pewnego polepszenia się warunków żywnościo­
wych w kraju, dożywianie dzieci, zwłaszcza na Kre­
sach i w większych ośrodkach przemysłowych, oka­
zało się jednak rzeczą konieczną.

Amerykański Wydział Ratunkowy, likwidując 
swoje ezynności w Polsce, przekazał do dyspozycji 
Polsko-Amerykańskiemu Komitetowi Pomocy Dzie- 
oiom posiadane wówczas zapasy żywnościowe, war­
tości blisko 3 miljardy mk. poi., licząc według cen 
2 1-go sierpnia b. r. Ten hojny . dar Ameryki dla 
biednych dzieci polskich pozwolił Komitetowi na 
Powadzenie dalszej akcji w tempie, poprzedniem. 
^  drugiej zaś strony z wydatną pomocą przyszedł 
tutaj i Rząd przez udzielenie odpowiednich kredytów 
na zakup żywności (około 380 miljonów miesięcznie), 
i samorządy miejskie i gminne (około 130 miljonów), 
a wreszcie i poszczególne instytucje społeczne, któ­
rych zadaniem jest opieka nad dziećmi (około 50
niiljonów).
 ̂ Uzyskawszy tą drogą mocne podstawy dla swej 

działalności, Komitet Pomocy Dzieciom podjął się 
w dalszym ciągu dożywiania dzieci, których ilość 
Wyniosła ostatnio 200 tysięcy. Dożywianie to odbywa 
*ię w kuchniach otwartych, znajdujących się prze­
ważnie na Kreaach Wschodnich, w ośrodkach prze­
mysłowych i w większych miastach, następnie na 
etapach dla repatrjantów i stacjach mlecznych. Do­
żywiają też dzieci liczne instytucje zamknięte, jak 
sierocińce, żłobki, bursy, ochronki, zakłady dobro­
czynne, wychowawcze itp.

Posiłek, udzielany niemal wyłącznie dzieciom 
słabowitym i należącym do najuboższych warstw 
ludności, składa się z porcji żywnościowej wagi 158 
gramów, wartości około 55 marek, licząc według cen 
z dnia 1 sierpnia br. Za posiłek ten dzieci płacą po 
4 f. uiarek, przyezem część dzieci, nie mogąca opłaty 
uieeie, jest od niej zwolniona.

Pragnąc otoczyć niemowlęta i dzieci odpowiednią 
opieką lekarską. Komitet Pomocy Dzieciom powołał

do życia Wydział Hygjeniczno-łekarski. Wydziałowi 
temu Amerykański Czerwony Krzyż przekazał część 
medykamentów i urządzeń lekarskich, oraz 275 ty ­
sięcy dolarów na działalność w zakresie otwartej 
opieki nad dziećmi. Do chwili obecnej Wydział 
Hygjeniczno-lekarski zdołał już utworzyć 71 stacji 
samtarno-lekarskich prowadzonych przez odpowiednio 
wyszkolone pielęgniarki.

0 ważność umów 
z b. okupantami.

Prokuratorja  Generalna Rzeczypospolitej Polskiej, 
działająca w imieniu i na rzecz Skarbu Państwa, 
wystąpiła przed sąd okręgowy w Warszawie 
z ciekawem powództwem przeciwko p. Nikodemowi 
Godlewskiemu, właścicielowi majątku Fitkały, gm. 
Tłuszcz, żądając zobowiązania go do zwrotu majątku 
kolejowego lub jego wartości 67.000 mk.

W usprawiedliwieniu swej pretensji prokuratorja 
m, in. przytacza :

Jak  widać z protokułu policji państwowej, 
w majątku G. ujawniono podczas rewizji 10 szyn. 
200 pudów' przewodników telefonicznych i 50 tys, 
sztuk cegły, stanowiących majątek kolejowy, wrartości 
67.000 mk. Przedmioty te są, zdaniem powoda, 
w nieprawnom posiadaniu G., który ze swej strony 
utrzymuje, że nabył je legaluie od b. okupanta 
niemieckiego. Gdyby jednakże tak było, to stosownie 
do dekretu w przedmiocie umów zawartych przez 
b. władze okupacyjne co do majątku państwowego, 
z d. 2 stycznia 1919 r., umowy takie, są nieważne 
z samego prawa i wymienione przedmioty być 
zwrócone skarbowi.

W odparciu tej pretensji pozwany dowodził, że 
wspomniany dekret nie ma zastosowania do umów 
wykonanych, co potwierdza artykuł 3-ci tegoż 
dekretu, który w wypadkach wyjątkowych dopuszcza 
wykonanie umów ; po za tein pozwany powołał się 
na szereg świadków, którzy stwierdzili, że G. nabył 
rzeczone przedmioty legalnie i to w ilości i cenie 
znacznie mniejszej niż wskazuje prokuratorja.

Pełnomocnik prokuratorji wobec tego nie kwestjo- 
nował legalności nabycia rzeczy, lecz oparł się głów- 
nie na podstawie prawnej.

Sąd okręgowy, mając na uwadze zezuauia 
świadków, iż znalezione prze/ policję przedmioty 
G. nabył w drodze legalnej od ówczesnych władz 
kolejowych niemieckich, że wszystkie materjały użyte 
były przez G. do budowli w swoim majątku, że 
w 1920-ym roku policja znalazła już w stanie prze­
robionym, że z treści dekretu z d. 11. 1. 1919 należy 
domniemywać, iż prawodawca miał na względzie 
uuiaważnienie ' zawartych przez okupantów tylko 
takie umów, które po wydaniu dekretu jeszcze wy­
konane nie zostały i kiedy przedmiot zbycia nie 
utracił jeszcze tego charakteru, w jakim się w chwili 
zbycia znajdował — powództwo prokuratorji oddalił.

Sprawa ta niedługo będzie przedmiotem pow­
tórnego rozważania w sądzie apelacyjnym.

K R O K  I K , A ..
SAi-KNDAKZYE.

Dziś : Pięt. św. Franciszka 
Ju tro  : Józefa z Kup.
Wschód słońca 5,48, zachód 18,04.
Długość dnia 13,15, Ubyło 4,37.

Firma „Carm en" w  Ś m ig lu  (J. A. Golawieckie) 
urządziła przepiękną i podziwu godną, Wystawę damskich 
kapeluszy ostatniej nowości. Szan. Czytelnikom naszym 
zwracamy szczególną uwagę na dzisiejsze ogłoszenie tej 
jedynej polsko-katolickiej a tak solidnej firmy w Śmiglu. 
A zatem popierajmy tylko sw oich!

Piąkny przykład  o f ia rn o śc i  o b y w a te ls k ie j  dał
tutejszy posterunek Policji Państw., który za inicjatywą 
starszego przodownika p. W ittchena zebrał na fundusz 
wewn. odnowienia kościoła parafjalnego w Śmigłu 8500 mk. 
Cześć im !

Na Inw alidów  w o jen n y ch  Rz. P. w  Śm iglu  z ł o ­
ż o n o  : Maćkowiak, Targowisko, 500 mk. Wojtkowiak, Przy- 
sieka st. 500 Beczkowski M. Przysieka st. 600 mk. Swendro- 
wski R. Przysieka st. 100 mk. Nadolna Wonieść 1000 mk. 
przez kom isarjat wschód.

U p a d ek  prasy  n iem ieck ie j .  Jak wynika ze staty­
styki urzędowej, w 3 kwartale r. b. przestało ogółem wy­
chodzić w Niemczech 226 dzienników i czasopism.

Telegramy.
Pom oc dla Górnego Śląską.

Warszawa, 16. 9. Utworzył się tu komitet po­
mocy dla Górn. Śląska. Na czele jego stoją Marsza­
łek T rąm p ezy ń sk i, gen. Haller i redaktor Sadzewiez. 
Celem komitetu jest zorganizowanie w całym kraju 
pomocy na rzecz Górnego Śląsku.
NS^beMpiec*ne żądanie,

Warszawa, 15. 9. (Pat.) W związku z nieśeisłemi 
informacjami niektórych dzienników, Min. Spraw 
Wojsk, oświadcza, że w sprawie żądania Niemiec, 
dotyczącego umiędzynarodowienia Warty i Noteci, 
Min. S. W. odnosi się jedynie względami, dykto- 
wanemi przez interes obrony państwa i że nigdy 
nie okazało żadnej chęci do uczynienia zadość 
niebezpiecznemu dla Polski żądaniu Niemiec.
Wysiłki niem ieckie,

Katowice, 15. 9. (A. W.) Tutejsze gazety nie­
mieckie usiłują agitować w masach robotniczych za 
nieprzyjmowaniem marki polskiej. Agitacja ta jest 
dotychczas bezskuteczna.

Niemcy przeciwko posiadaczom  silnej
waluty.

Berlin, 15. 9. (Pat.) Rząd brunświeki, według 
doniesienia „Lokaianz.", polecił krajowym władzom 
policyjnym, aby z całą bezwzględnością występowały 
przeciw wyprzedaży interesów w ręce cudzoziemców, 
posiadających silną walutę. Należy też przestrzega* 
zakaz wyprzedaży w ręce cudzoziemców towarz. 
w sprzedaży detalicznej.
W rzenie  w śr ó d  k o le ja rz y  n iem ieck ich .

Berlin, 15. 9. (A. W.) Agencje niemieckie podają 
niepokojącą wiadomość o wrzeniu wśród kolejarzy za- 
ohodnio-niemieokieh szczególnie zaś w okręgach koloń- 
skim i trewirskim. Podkładem tego wrzenia są obecne 
stosunki drożyźniane. Pertraktacje, prowadzone z ko­
lejarzami przez dotyczące dyrekcje kolejowe wczoraj, 
rozbity się, a organizacje kolejarzy zagroziły pro­
klamowaniem strajku na dzień dzisiejszy.
Niemcy w obec katastrofy gospodarcza],

Berlin, 15. 9. (Pat. Wolff.) Wydział gospodarozo- 
polityozny rady gospodarczej odbył dzisiaj wspólne 
posiedzenie z wydziałem finansowo-politycznym, na 
którem omawiano sprawę używania w obrocie we­
wnętrznym zagranicznych środków płatniczych. Ze­
brani powzięli następnie jednomyślną rezolucję, 
w której oświadczają, że poprawa dotychczasowych 
niepomyślnych stosunków może nastąpić tylko wtedy 
i przedewszystkiem przez zwiększenie produkcji, 
przez zmniejszenie zbytkownego importu, oraz przez 
zmniejszenie zbytniej konsumpcji, co jedynie umo­
żliwi poprawę bilansu płatniczego. Potrzebne w tym 
kierunku zarządzenia powinny, być niezwłocznie wy­
dane przy pomocy porozumienia pomiędzy związkami 
wytwórców i konsumentów' Rezolucja zwraca się 
do rządu z prośbą, aby zastosował z całą surowością 
istniejące postanowienia, mające na celu ogranicze­
nia płatności wmluty zagranicznej, oraz aby w razie 
potrzeby postanowienia te zaostrzył. Druga rezolu­
cja oświadcza się za przywróceniem tajemnicy ban­
kowej.
Po  za m k n ięc iu  T argów  W schodnich ,

Lwów, 15. 9. (A. W.) Dnia 15. bm. nastąpiło
zamknięcie Targów Wschodnich w obecności licznej 
publiczności, która mimo ulewnego deszczu zwiedza­
ła zwijając się urządzenia i czyniła masowe zakupy.

Największem zainteresowaniem cieszył się dział 
maszyn rolniczych, na które otrzymano wiele 
zamówień zagranicznych zwłaszcza z Bułgai'ji, Austrji 
i Rumunji. Frekwencja publiczności była zadowala­
jąca. Suma uzyskana z biletów wynosiła 49 729 000 mk.
D rwiny g d a ń s k ie  p o d  o k ie m  Koalicji.

Gdańsk, 15. 9. Na wczorajszych obradach Sejmu 
gdańskiego wniosła frakcja polska interpelację 
w sprawie istniejących w Wolnem Mieście tajnych, 
niemieckich orgauizaeyj wojskowych, jakotei koni- 
panji pocztowej, odbywającej stale ćwiczenia woj­
skowe. Również policja gdańska jest zorganizowana 
w sposób, sprzeciwiający się przepisom Traktatu 
wersalskiego.

Nad interpelacją wywiązała się ostra polemika, 
szczególnie ze strony nacjonalistów niemieckich. 
Senator Schummer usiłował odeprzeć zarzuty dzie 
cinnem tłumaczeniem, jakoby kompanja pocztowa 
służyć miała do obrony gmachów pocztowych.

Na temże posiedzeniu wniosła frakcja nacjona­
listów niemieckich interpelację w sprawie wydzier­
żawienia księgarni na gdańskim dworcu spółce pol­
skiej. Przeciwko mylnym poglądom interpelantów 
wystąpili posłowie polscy dr. Kubacz i Budzyński, 
zaznaczając, że dworzec i kolej są własnością Polski 
— może więc dyrekcja kolejowa czynić zarządzenia, 
jakie uważa za odpowiednie. A ostatecznie podróżu­
jący składają się przeważnie z publiczności polskiej. 
Przy tej sposobności zaznaczyć można, że do spółki, 
która uzyskała dzierżawę księgarni, należą także 
Gdańszczanie Niemcy.

W końcu dał poseł Kubacz należytą odpowiedź 
szowinistom niemieckim, stwierdzając, że dotychcza­
sowe, łagodne traktowanie Gdańska przez Polskę nie 
doprowadzi do niczego.

W sprawozdaniu z wczorajszych obrad sejmo­
wych posunął się redaktor. „Danz. Ztg.“ do tw ier­
dzenia, że podobne zasady, wygłaszane w Sejmie 
przez posłów narodowości polskiej, trącą zdradą stanu.
ssi.:- ■ ■■ . .

Redaktor: J u l i a n  Tiy c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 8.

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Hotouianle Giełdy Zbożowej ui Poznaniu
u dnia 15. w fse in la  1922 r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.
Żyto 17500—18000 mk.
Pszenica 30000—33000 19
Jęczmień — 8)

„ browar. 18200—19200 n
Owies 19000—20000 91
Mąka żytnia 704/„

z workami 30000—30800 >>
Mąka pszenna 65°/0 52000 - 54000 99
Ospa żytnia — 10600 99

„ pszenna -  10600 99
Siano luźne 6800 99

„ prasowane 7500 91
Słoma żytnia luźna 5000 9 9

pras>. 5500 99
Uwagi: iytuaeja oez zmiany. Usposobieni# spokojne.
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S z a n o w n y m  C złonkom  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  „ZGODY"  

w Śm ig lu  p o d a je m y  n inśejszetn  d o  ła sk .  w ia d o m o ś c i ,  iż
w  n ie d z ie lę ,  dn ia  2 4 .  9 . 1 9 2 2  o g o d z .  7 ,12  p rzed  poi.

o d b ę d z i e  s i ę

Waln. Zgromadzenie afiVA’S.Jr.fr^S,'!:
P O R Z Ą D E K  O B R A D :

1. Z a g a je n ie
2. U k o n s ty tu o w a n ie  biura
3 . S p r a w o z d a n ie  Rady N a d zo rcze j  i Zarządu
4. P rzy jęc ie  b ilansu  i u d z ie le n ie  p o k w ito w a n ia  R ad z ie  N a d z o r ­

czej  i Z arząd ow i
5. P o d z ia ł  zysku
6. U zu p e łn ia ją ce  w yb o ry  c z ło n k ó w  Rady N a d zo rcze j  i u s t a n o ­

w ie n ie  rsm uneracji  dła Rady N ad zorczej
7. a. p o d w y ż s z e n ie  u d z ia łó w  

b. p o d w y ż s z e n ie  p o ży czk i
3 .  W olne w n io sk i  b e z  uchw ał  
9. Z am k n ięc ie .

Za R adę N a d z o r c z ą : KUBIAK. PAWLICKI.
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D z i e w c z y n ę
chcącą się wyuczyć dobrego gotowania

p rz y jm ie  od  1 p a ź d z ie rn ik a

Hotel pod Białym Orłem.
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WYSTAWA
KAPELUSZY

DAMSKICH
iD f T  OSTATNIE NOWOŚCI

kapotki i kapelusiki
dla d z i e c i

„CARMEN" W
J. A. GOŁAWIECKIE.
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Krótki czas  
pobytu!

: W ażn e  dla p o s ia d a c z y  : 
m a s z y n  d o  p i s a n i a !

Maszyny do pisania gruntownie czyści, 
naprawia i reguluje na miejscu u lJ. T. 
Klientów dyplomowany instruktor i me- 
cbanik-specjalista o ukończonych studjaeli 
zawód, amerykańskich.

Polskie czcionki i inne części składowe 
do maszyn oraz taśmy własnego wyrobu 
nieprześcignionej jakości marki „Rekord- 
Polonja“ utrzymuje stale na składzie. 

Łaskawe zgłoszenia:
„R ekord" d c  ek sp e d y c j i  

O ręd o w n ik a  Ś m ig ie l s k ie g o .

PnszuŁuje się służqcq,
k tó ra  um ie  go tow ać  i za ję łab y  się g o sp o d a rs tw e m  

d o m o w em  za d o b r e m  w y n a g ro d z e n ie m .

GRAFF, dyrektor kolejki.
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polowania
na obszarze gminnym

Ł u b n i c y
odbędz ie  się

w czw a rtek  cl, 2 1 . w rześn ia  
o godz. 2 popołudniu

w  p o m ie s z k a n iu  s o ł t y s a .  W a ru n k i
d z ie rż a w y  w y ło żo n e  n a  m iejscu,

ZARZAD GMINY.
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p o l e c a

Drogeria Poznańska
S t .  K otacki, Ś m ig ie l .

I n s e r a ty  w Ored. Śmig. 
da ją  n a j le p sz y  rezu l ta t .
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W Y S T A W A
r o l n i c z o -  o g r o d o w a

o r a z

przemysłu domowego
w Wolsztynie16., 17., 18. 

września
16., 17., 18. 
września

Uroczyste otwarcie wystawy w sobotę, 10, września 
o godz. 12 w południe.

Wystawa żywego inwentarza tylko w sobotę, dnia 
10. września od godz. 12 w poł. do 4 po południu. 
W sobotę i niedzielę od 12 — 1 i od 3— 6 po poi.

WIELKI KONCERT.
K o m i t e t .

Po otwarciu Wystawy odbędzie się wspólny obiad w Hotelu 
Wiktorji. Chcący brać udział w" obiedzie powinni zgłosić się piś­
miennie do Komitetu p. Adr. ul. Marcinkowskiego H.
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O r ę d o w n i k  Ś m i g i e l s k i
na miesiąc październik

kosztuje na poczcie 260 mk. 
w agencjach 240 mk.

M d i i  forfBńlanńui 
K U M il z Poznania

IHF przybył _̂ KI
S pieszne  ty lk o  p is e m n e
zgłosz. u p r .  s ię  do oksp. 
< łręd o w n ik u  śm ig ie lsk ie g o .

P o l e c a m
dla p. gościnnych

w ą g l i k
p o  n iżk ich  cen ach

K. Thiel jun.

CZESŁAW SZYBŁ0WSK1
£ 3

te le f o n  5 7  LESZNO t e le f o n  5 7  
Uiica K o śc ia ń sk a  5 0 - 5 2 .

fiOOZliSŁ H I M  H O U G H
Poleca stale na składzie

wirówki
Aifa-Layal i Perfekt
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POLECANE PRZEZ LEKARZY
|  wody mineralne „K o m e n i u s z a“

z  L e s z c z y ń s k i c h  ź r ó d e ł  ż e l a z n y c h  m
1  I f s d j o a k t y w n y c h  z a s t .  z u p e łn ie  w o d y  z a g r a ń ,  ł

P r z e d s t a w .  A. P A U L ,  Ś m ig i e l
f  Runfilt ifs wR ynek 1 ii.

2 kauczuku i z metalu
K ir jr .y ,  Mostki, i Flornbowar.U 

S p e c ja ln o ś ć : 
W Y R Y W A N I E  Z Ę B Ó W  
 prawie b e z  b ó l u . -------Itawet OlttUskl

— przy  kośc ie le  katolickim. -

|  Dznionn i sznmiftu
:r do kó ł  ma do nab y c ia

A. Lówisso
1 Z w ie r z y n ie c k a  2 7

Felgen u. speldien
— liat ab zu g eb en

lin, Poznań
T el.  5 0 8 0 .

OLIWY do machin i  
LIWĘ do wirówak N  
LIWĘ cylindrową j| 

mama* SMARY na osie |
p o l e c a

M. Stachowiak. S
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